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Decyzja Rady Ligi 
Narodów w Genewie — 

to nie zwycięstwo Polski, ,
Ostatnio umieściliśmy ca lamach nasiej gazety \ 

x jednej strony osaczenie Rady L gt Narodów w | 
•prawie wytoczonej z® strony Nhmeów przed forum 
Łtgi Ner. aksrgi na Polskę o naduźyt-ia przy ortatokh 
wyborach i o ucisk mniejszości niem. na G Śląsko, \ 
a z drogisj i trony przemówienie ministra Zaieakisge, i 
wygłoszone w otronię Polaki przeciw atakom nlemie- 
ekim. Każdy przyzna, ie min. Zaleski mówi! dobrze I 
I argumentacja jrgo miała dolo siły przekonywującej ś 
w sobie, 8 jednak wynik obrad i orzeczenie Rady 
Ligi Narodów brzmi dla Polaki niekorzystnie i robi I 
przykre wrażenie. Prasa sanacyjna copąawds milo- \ 
wala i tntaj zatrąbić na zwycięstwo — początkowo 
przynajmniej — głosząc o wielkim sukcest® Polaki. 
Zaraz potem jednak — gdy tekst erzcczenia stał się | 
eoraz bardziej znanym — namyśliła się 1 dziś mówi 
ju i tylko o tern, le  skończyło się na kompromisie, 
to jest, ii  obydwie strony poczyniły wzajemne 
ustępstwa, tj. polska I niemiecka. Prasa sanacyjna 
■ n il oczywiście tak pisać s® względów polityki 
wewnętrznej, aby społeczeństwo polskie utrzymać 
nieustannie w tem mniemaniu, li  wszystko, co robi, 
jest dobre, jednak, gdyby chciała być szczera, to \ 
i ona musiałaby przyznać, ie  sprawa nasza tam 
w Genewie zakończyła się nie dobrze, Ie otrzyma­
liśmy tam przykrą naganę za postępowanie wt bec 
mniejszości niemieckiej, zwłaszcza w okresie wybór- 
esym i ie  ponieśliśmy tam przykrą poralkę. A mia- i 
sowicie postawione zostały przez niem. mis. spraw 
zagr. Curtiusa jako zasadnicze ci tery żądania:

1. by Rada Ligi Narodów stwierdziła pogwał­
cenie przez Polskę konwencji genewskiej, 2 by 
Rada fakt tego pogwałeenia uroczyście potępiła, 
3. by rząd pelsk! przedłożył następnej sesji Rady 
Łfgt Narodów w maju ,rb. raport co do zarządzeń, 
poczynionych przez Polskę w kierunku odsrkcdo 
wań za wypadki i ukarania winnych — i wreszcie 
i  by Polska dostarczyła gwarancji, ie  , system“ 
będzie zmieniony I ie  podobne wypadki w przy­
szłości się nie powtórzą.

Decyzja, powzięta przez Radę Ligi Narodów, orna- 
esaw ięe przyjęcie wszystkich w ylej wymienionych 
lądsń niemieckich. Coprawda Niemcy stawili jeszcze 
dalej idące postulaty, jak wybór osobnej komisji 
x ramienia Ligi Narodów, która by na G. Śląska 
przeprowadziła badania w sprawie owych zarzuca- 
nych nadużyć ze strony Polski i aby wojewoda ) 
śląski Grażyński ustąpił. Tych dwóch żądań Niam- 
ey coprawda przeprowadzić nie zdołali, ale bo też 
one godziły już wprost w niezależność naszego 
państwa. Jednak już 1 to, co Niemcy tam przepro­
wadzić zdołały, jest dla nas nader przykre i bole­
sne, boć I tak już orzeczenie Rady Ligi Narodów 
sta* fa Polskę całkowicie w roli winowajcy, która po­
gwałciła, jak głosi orzeczenie, w kilku wypadkach kon­
wencję genewską i która musi za to?dać satysfakcję.

Doszło do tego, ie  Rada Ligi Narodów w 
uchwale swej poucza władze polskie, jak m»ją po­
stępować wobec swych własnych obywateli... Nie 
doić na tem, Polska ma jeszcze na najbliższej sesji f 
Rady Ligi Nar. nietylko zdać sprawę z tego, co zro­
biła w kierunku odszkodowań za wypadki aa  G. 
Śląsku i ukarania wlanych — ale taki* w kierunku 
.zw iany systemu* wobec mniejszości niemieckiej 
w województwie Śląskiem.

Trudno bez uczucia głębokiego bólu czytać ów 
dokument, jak i»  jest uchwała Rady Ligi Narodów 
w sprawie górnośląskiej — przyjęta jednomyślnie, 
przy udzielę przedi tawiclela Polski.

Nie można tu winić za taki wynik w Genewie 
ministra Zaleskiego, bo czynił on, co mógł, by 
sytuteję Polski przed forum Ligi Narodów możliwie 
obronić t też, co w jego siłach było, to spełń!!. Je­
żeli jednak decyzja tam wypadła dla nas tak nieko­
rzystnie, to wina leży nie w kiepskiej obronie ze 
streny naszego przedstawiciela przed forum Ligi Nar., 
tylko w sile dowodów 1 faktów, które mieli Niemcy

w ręku na poparcie swych oskarżeń przeciw Pol­
sce. My sami przecież z przerażeniem i głębokim 
bólem patrzeliśmy na to wszystko, co się u nas 
działo w okresie przedwyborczym.

A jakież to dopiero musiało zrobić wrażenie na 
przedstawicielach państw cbcycb w Genewie, gdy 
im to wszystko przedłożono i przedstawiono? Tam dla 
takich prał tyk, jakie sanacja urażała za potrzebne 
etcsGwsć, dla wygrania wyberów, srczumlenia być nie 
megło. Owszem, takie metody.musiały tam doznać 
surowej nagany i potępienia. Kiepska to dis nas 
pociecha, ie  dotyczy to jedynie praktyk i metod 
sanacyjnych, których naród polski jako taki 
aię tdrzeka, z fetorem! nic nie chce mieć 
wspólnsgo. Zawsze bądź co bądź odpowiedzial­
ność ra nie siłą rzeczy spada na całą Polskę. 
Decyzja Rady Ligi Narodów jest i z tego względu 
tak bolesna, f i  sum ienia przedewizyatkiem bardzo

poważnie pozycję mniejszości niemieckiej w Polsce, 
czyniąc z niej icdzsj samcdzislesgo czynnika, prze­
ciwstawiającego się na terenie międzynarodowym 
państwu polskiemu. Oddawna już polityka nie­
miecka traktowała sprawę mniejszości jako taran, 
mający jej eterewać drogę do rewizji granic 1 do 
ponownego zagrabienia naszych ziem zachodnich. 
O ta tnie wydarzenia znakomicie ułatwiły Niemcom 
dalsze kroczenie tą drogą... A do tego nigdy do­
puścić nie należało. Bo jeżeli kto, to przedewszj- 
stktcm Niemcy mają na iw tm  sumieniu ogromną 
moc krzywd i gwałtów, których 1 dopuszczali i do­
puszczają sfę na mniejtzoitl polskiej w awem 
państwie. Oni też, a nie kio inny, pized fcrcmLtgi 
Nar. uchodzić winni jako gwałciciele praw mniejszości.

Trzeba będzie dłtgich 1 ciężkich wysiłków, by 
naprawić szkody, wyrządzone Police przez .sanację* 
pod tym względem na terenie międzynarodowym.

Niepoczytalny szał zwycięstwa z powodu Genewy ogarnął centrową
„Germanie", organ kanclerza Biuninga.

Berlin. Centrowa .Germania* (organ kanclerza 
Biunlega), powracając jeszcze do sesji geaewskiej, 
wyraża wielkie zadowolenie z powodu wyników, 
jakie Niemcy tam osiągnęły. Dziennik twierdzi, że był 
to .wynik nadzwyczajny*, ponieważ osiągnięto w ny- 
stko, co można było w tych okolicznościach osiągnąć.

„Germania* zrzuca maskę I odsłania dalej nie­
co rąbek kulisy, jaką stanowiła dla Niemiec dysku- E 
eja z Polską w Genewie dla Ich celów w polityce |  
zagranicznej, dyskusja, zalntcenizowana pod hasłem 
.ochrony mniejszości* • ••

„Odnieśliśmy w Genewie — pisze rzeczony 
organ — wielki sukces moralny, został bowiem 
przed światem przedyskutowany system państwa, 
które utworzone zostało ongiś, jako wał ochronny 
przeciwko bolszewlzmowi. Zdezawuowano azjatyckie 
i bałkańskie metody polski«; jakie wobec tego mo­
żna zaufać temu państwu 1 powierzyć jego pieczy 
kulturalnej nowe przyznane mu obszary 1 mniej­
szość narodową na tych terenach. Wobec takich 
stosunków i kwestja rewizji granic przybierze inne 
zgoła oblicze. Ci, którzy niegdyś granice te stwo­
rzyli, spostrzegą dziś może swą własną ntcprzescr- 
noić 1 zbytnią pochopnoćć i mole chętnie zechcieli­

by dziś cofnąć swe ówczesne poczynania*.
Zuchwałe rachuby są dość wyraźne. „Germania* 

zdradza, ie  tylko o to chodziło Niemcom 
w dyskusji genewskiej, wytoczonej pod jakimkolwiek 
pozorem; zdyskredytować Polskę przed śwlatsm po 
to, by sprawa rewizji granic nabrała nowego umo­
tywowania, by można świata powiedzieć, że „Polsce 
nie można powierzyć teryterjów, przyznanych jej 
traktatem wersalskim ani pieczy nad mniejazeżela­
mi naredowemi*. Sanacja sw e»i metepami dała tym 
dążeniom niemieckim poważny atnt w ręce.

Podziękowanie Hlndenburgg dla Cnrtłuśa 
w Genewie.

Berlin, 28. 1. Prezydent Hlndenburg przyjął 
wczoraj na dłuższej ludjsncjl min. Curtiusa, który 
zdał sprawę z przebiegu obrad w Genewie. W wy­
niku rozmowy Hindentmg podziękował Curliusowl 
za jego wysiłki, uwieńczone powodzeniem. Równo­
cześnie miał dłuższą rozmowę z Cert usem kanclerz 
Biiialng.

Pozstem cały gabinet powziął rezolucję, wyra­
żającą Curtiusowl podziękowanie i uznanie.

Niedawno temu 2 lotników polskich przez po­
myłkę wylądowało na terjtorjum ntemieckiem — 
niedaleko granicy polskiej. Było to właśnie w czasie, 
kiedy pc Śląsku odbywał kanc. Brueslzg swą podróż. 
Niemcy, upatrując w tym przelocie lotników polskich 
wrogą dla siebie demonstrację, wszczęli w prasie 
napastliwą akcją przeciw Polsce. — Doszło do tego, 
że letników pilskich stawiono przed sądem niemie­
ckim w Opolu. Obserwator lmlela został coprawda 
uniewinniony, pilot sisrżant Wolf natomiast skaza­
ny na 2 tygodnie aresztu za przekroczenie granicy 
bez paszportu. Tymczasem przypadek jakoś tak za­
rządził, że właśnie w czasie uprawiania owej ksm- 
panjt antypolskiej w związku z lądowaniem ictnlków 
polskich na tsryłcrjum niemieckiem siesieck i lotoik 
też musiał lądów sć na terytorjum polskie». Otóż 
bowiem w piątek przed południem pod Wolsztynem 
w woj. poznańskie» wylądował niemiecki aparat 
lotniczy, piklowany przez Heinz« Krasę. Lotnik 
niemiecki został zatrzymany przez władze aż do

czasu wyjaśnienia sprawy.
Letnik niemiecki wylądował w odległości około 

półtora kile metra od granicy polsko niemieckiej. 
Samolot niemiecki jest jednoosobowy i noal numer 
D. 1559. Przyczyną lądowania było uszkodzenie 
silnika. Zatrzymany lotnik 24 letni, Heinz Kinie, 
jest f ficerem Rełcbswebiy, przydzielonym ostatnio 
do Fiugsport- Verelnu (sportowy związek lotniczy) 
i odbywał lot z Piły do Wrocławia. Znaleziono 
przy nim aparat fotograficzny.

Ze względu na sprawę lotników polskich, którzy 
zabłądzili wt ngle, lądując przymusowo na tery­
torjum Rzeszy i zostali zatrzymani i eddsni pod sąd 
prrez Niemców, wypadek zdarzył się p. Heinzowl 
Krusi-‘mu dla nas jik  najbardziej w perę.

Prasa niemiecka wykazuje wielkie zdenerwowa­
ni® w omawianiu przymusowego lądowania lotnika 
Ki niego na terytc rjum polskie», gdyż mimowoll 
nasuwać jej się mus! przysłowie: „Jak Koba Bogu, 
tak Bóg Kubie.*

Jak Kuiia Bogu, tak Bdg Kubie 1
i
i

Im ieniny Pknn P rezyd en ta  R zeczypospoliteJ  
Polskiej.

W dniu 1 lutego przypadły imieniny p. Prezy­
denta Rzplitej. Wobec pobytu Głowy Państwa w 
Wiśle na Śląsku życzenia przyjmowała kancelarja 
cywilna, które wpisywane zostały do specjalnej 
księgi.

P s d ś te k  e d  I c l ś l l  ■ «  b yć  p e d e sy iiz o n y .
W środę odbyło się w Warszawie posiedzenie 

komitetu ekonomicznego Rady ministrów — generał

Norwid-Necgebautr przedstawił projekt podwyżki 
dctyihczasoweg* podatku od lokali.

Podatek ten ma być podwyższony o 2 procent.
Uzyskane tą drogą fundusze miałyby być prze­

znaczone na powiększenie t. zw. „funduszu budo­
wlanego*.

Kś. biskup Adsmafcl u ministra rolnictwa.
Warszawa, 29.1. Mia. rolnictwa, Janta-Fołczyń- 

skl, przyjął w dniu wczorajszym ks. biskupa Adam­
skiego ze Śląska.



Proces o niedoszły zamach na marsz. Piłsudskiego.
___ . ____ .U - *% MtrallralA

P oa zą U k  p r e e e iu .
Od kilka dal toczy się w Sądzi# Okręgowy aa 

proc«« w głośaej w okr««l® wyborczym sprawie 
nlsdjszłego zamacha bombowego aa marsz. Pllsaa 
ski.go. Na ławi« oskarżonych za«l«dll działacz« 
socjalistyczni, b. po*. Józef Dzięgiele weki oraz Piotr 
Jsgodrióik!, Domtalk TrochSmowtez, Józ*f Białkow­
ski i Frnaslszek Marko w«kl.

Obronę waoitą sd rokail B in a io a , Smlarawskl, 
Szumański, KonigwiU, Rudziński, Boakiai 1 Gąski.

Akt o ik ar iittla .
Wszyscy podsądni oskarżeni zostali o .wzięci® 

odziała w« września i października roku abI«gł«go 
w utworzonem przez siebie zrzeizeala terorystysz- 
nem, t zw. .bojowej piąte«*, które to zrzesz««!» 
postawiła sobie za c«l dokonywanie zamachów na 
iycle osób, piastujących władzę psńitwową, a za­
machy planowali przy pomocy przyrządów wybucho­
wych’ . , ,

Att o sk a rż e n ia  mówi, le  oikarie«! zmówili się co 
do dokonania zabójstwa na osobie mara*. Piłsudskie­
go, przygotowali bomby 1 rewolwery I ułożyli plan 
wykonania zamacha, który miał polegać aa t«m, la  
Jagodziński mla! rzucić bombę do samach edu Mtr- 
jzałka podczas jego przejazdu z Piezydjam Rady 
Mlniitiów Al. Ujazdowsklem!, a pozostali mieli 
ol*t#lć ma potem ucieczkę, ochraniając go przed 
aresztowaniem strzałami z rewolwerów.

Akt oskarżenia zaznacza, 1« nie doszło do wy­
konania zamierzeń, z przyczyn niezależnych od za­
machowców, a to z powoda ujawnienia Soh yrzygo-

Zwraca powszechną uwagę, że wśród świadków
oskarżenia przeważają osoby z policji. Oskarżonym, 
według kodeksu karnego, grozi wymiar kar/  do 15 
lat ciężkiego więzienia.

Pod Rembertosreni dokonany został 
tajemniczy zamach na Purzyckiego,

j l ó  w n*ge i  wlndfce w p reeesio  o  t. z e .z s m ż s k  
bom bow y a*  m er iz . Pil i ad i  k iego.

Na czoło procesu o tak sw. samach na marsz. 
Piłsudskiego wysunęła się nazwisko Purzyckiego,

który w organizowania zamacha, jak to wynikało 
z akta oskarżenia 1 jsgo własnych zezaań, brał 
czynny udział. Purzycki organizował .piątkę ho­
lową — 1 tenże Purzycki, jak sam przed sądem 
przyznał, pozoitawał w ścisłym kontakcie z wła­
dzami policyjne ml.
TżJsm nlH y z&Hfceh fi* o iob ę  P«»r*yekl«g*.

To też olbrzymie w rażenie wywołała wiadomość, 
która późnym wieczorem rozeszła się po mieście, le  
a t  P a fs y a k ia g s  d } k 3 a a a o  w sc o rtj z&g&dk» ta tn teh fi*  
Mianowicie został on znaleziony w okolicach 
Rembertowa z dwoma ranami w okolicy skroni. 
Raay nie okazały się ciężkie. Pochodzą one z d wóch 
strzałów rewolwerowych, wymierzonych z bliska. 
Obie kale musiały paść ukofnie, bo utkwiły pod 
■kórą, ale naruszając czaszki i ale wywołując 
większego uszkodzenia.

Kto d o k ea tl zżm te lm ?
Śledztwo ustali niezawodnie bliższe szczegóły 

I odpowie na pytania najważniejsze:
— Kto mógł dokonać zamacha? W czyim 

leżał on Interesie? Czy mógł być to akt zemsty? 
a Na kilkanaście godzin przed ogłoszeniem wyroku 
I Postępowanie Parzyckisg o, który, jsk wynika 
, z procesu, odegrał dwuznaczną rolę zarówno w 
j atosnakn do P?S., jak i w stosunka do policji, na- 

kazaje odnieść eię z wielką ostrolnoicią do jego 
zeznań. Nie Jest bowiem wyklaczone podejrzę ale 
o mistyfiiację. Wyjaśni to śledztwo, spoczywające 
w rękach władz, które do sprawy przystąpiły z całą 
energją.

Z powoda tego wypadku dalsze rozprawy 
rządowe odroczone zostały do 14 lutego.

Kpt Kskeluklewicz przefileżioay.
Pierwszy w tym roku .Dzieaalk Personalny* 

Mla Spraw Wojskowych z 28-go stycznia zawiera 
szereg orzesuulęć w wojsku. Między la. kpt. Kazi­
mierz Kaciuklewicz przeniesiony został z 8 dyonu 
żaudirmerjl do dyonu Żaadarmerjl K, O. P-u.

.Dziennik* zawiera również przeniesienie w 
■tan nieczynny 35 oficerów, oddanych poprzednie 
do dyspozycji M. S. Wojskowych. ____

Drugi kurier na Haderą wyjeżdża 
w dniach najbliższych.

W najbliższym czasie wyjechać ma na Maderę 
drugi kurjer do marsz. Piłsudskiego.

Będzie nim, j»k ełychać, mjr. Próchaickl, który 
w najbliższych dniach ma dostać nominację na 
wyższego urzędnika Mla. S orz w Zagraniczny h. Mjr. 
Próchaickl zawiesie na Maderę raport o obecnej 
sytuacji politycznej w Polsce, ale Już nie powróci 
•do krają z odpowiedzią, gdyż ma on towarzyszyć 
marsz. Pł*ud*k!»mu w dalszej podróży.

Na Madsrze marsz. Piłsudski zabawi jeszcze 
•około dwóch tygodn', poczem ada się do Egiplu 
I Palestyny. Ta część podróży będzie nosić jeszcze 
•charakter nieoficjalny. W drodze powrotnej marsz. 
Piłsudski zatrzyma się we Włoszech już w chsrak* 
terze oficjalnym, mianowicie w jednym z po»tów 
włoski, b oczekiwać będzie na marsz. Piłsudskiego 
wiceminister spraw zagranicznych pik Bsck, który 
będzie mu towarzyszyć w podróży przez Włochy 
1 Jagaalawję. .................................

R o k o w a n ia  e  p c iy ezfcę  k o le je w ą  toeaą  i i ę
A id sl.

Ko&fsrsncja * przsdstawiclelami francuskiego 
konsorcjum flnaa*ow*go o dokończenie budowy 
msgMraii węglowej Ś ląsk  Gdyni* tjesą się w ml- 
aisterjum ko® u dkacjt baz przerwy pod kierowni­
ctwem wiceministra Inżyniera W Czapskiego.

Wprawdzie dotychczas jeszcze nie ustalono 
I dsflnitywale wysokości aut warunków pożyczki ora* 

czasu, na jaki ma być wydzierżawiona Francuzom 
przez państwo magistrala po wybudowaniu, sądząc 
jednak z ciągłości prac konfareacji i rzeczowego 
traktowania sprawy przez obie strony, oczekiwać 
można, ie  «finansowanie rokowań nastąpi Już w 
krótkim czasie.

Echo ośw iadczeni« prem ier«  Stawka.
.Naprzód* donosi, ie  oświadczenie prezesa 

Rady Ministrów p. Sławka nastąpiło, skoro kurjer 
dyplomatyczny wrócił z Mtdery.

p , kom U fcrz A ttd rn eh o  w Ie* — t®4 BJ s d i ń “
mSrziida«

.Robotnik* pisze:
Celem ułatwienia Rządowi prac nad wyszu­

kaniem winowajców w sprawie Brześcia, — komu­
nikujemy, le  oficer policji, który dokonał are- 
■ztowaeia p. H L>b»rmsna, wiózł go do Brześcia 
I zorganizował w drodze bicie, opisane w interpela­
cji, — nazywa się Andracbowlcz i jest podkomisa­
rzem XI Komisariatu Policji Państwowej.

Urlop zdrow otny stefl. K orfaatego.
Prezydium Sseata aa prośbę senatora Wójcie» 

rha K rf .ntego udzieliło mu miesięcznego urlepu 
dla odbycia kurssjl zdrowotnej.

Diremne umlzgl.
B#b*staowskI ,Gto* Pognał«*«“, wyehod*ą«y w Brodaioy, 

lozsTla do sp. Soityaów aa«sy«b *owl«tów »Urno, *•«“ ««*• 
jąo* 1 poltcsjąo« swą saaaoyjaą i d*H0#
w |akl sposób sołtysi msją werbować dla niego abonentów, 
nawet pesy pornosy .«lag gminnych Jsk w 
usposob. są nasi p. Sołtysi, a z nimi razem 11 ca a lndność naszycn 
powiatów, m. in. dowodit pismo, nadesłane nam *e strony 
pewnego sołtysa z naszego powlata, który żywo odrzeka s t |  
wszelkiej wspólności \  bebeshowsklm .Głosem Pc8r,a to** * 
a usilnie 1 gorąso oświadcza się za .Drwęcą . Mamy niezłomną 
nadzieję, bs pewność, ie ogół nletylko naszych PP- 
•le 1 całej lndnośsl naszego powl»ta posiada tyle zmystn 
krytyesnego, żeby móc rozsądzić, gdzie prawda, a laiaz 
gdzie dobra, a gdzie przewrotna sprawa.

Dlatego też wszyscy wiernie stać będą przy nazzej gazecie.
Oto tekst owej reklam y:

Wydawnictwo .Głosu Pogranicza*
w Brodalcy, Redakcja 1 Administracja ,
Rynek 13. Tal. 15. Brodnica, dnia 20 stycznia 31 r. « 
Konto P. K. O. 170276

Wielmożny Panie Sołtysie 1
Doceniając potrzebę wydawania pisma, lnformnjącego 

uczciwie (?) społeczeństwo powiatów pogranicza, o n»lwsinlej- 
saych przejawach życia politycznego, gospodarczego 1 spo­
łecznego okolic naszych, krają 1 zsgrsnicy oraz spełniają« 
życzenia (1) szerokich kół społeczeństwa naszego, — wydejem» 
od szerega miesięcy pismo p. a. .Głos Pogranicza , j r « “ ®' 
dztce we wtorki, czwartki 1 soboty oraz zaw!er»iące dodstW 
bezpłatne: .Orędownik Powiatu Brodnickiego , »Rolnik
I „N&az Prs^iaciel*. .

Pismo r«bz@ słały Idei mocajstwowtgo tozwoja Polstó
otfiz iaUrosom pograniczu aasztgo

Zasiać pióatwawy sposób m^rśleala i pracy Wialmołaago 
Pana Sołtysa, — zwracamy eię do N ago z a przejmą prośbą 
o łaskaw# poparci« aą*z®go plama drogą Jtdaania praaamR-
ratorów i ogłoezeó . . 1 m

Praaamorat« ,Qlosu Pograalcza* wyaoal miasięczai« l,m
zlt kwartalni« 4 80 zł.

Ogłosztai« Wialmośacgo Paaa Sołtysa ami«szczalibyśmy
za 50 proc, aormala«] c«ay.

W gmiai# Wi«imoża#go Paaa Sołtysa pragalemy arządzlo 
stałą aaszą agaaturę. Do katdej prsaam traty mi«s!ęcm«J 
płacimy agtntarom 20 g?, od ogłoszeń 10 proc. ceny.

Proponujemy nteiejazem Wielmoźaemu Pauu Sołtysowi 
zajadę atę rozpowszochałaaiem naszego plama aa tefeate 
tamt. gminy. Prenumeratę mógłby zbierać Wlelm. Paa Soityą 
za pośredaictwem e ta g i gm in., przyczem Wlelm P&aa wzgl. wy- 
zaacsoaej przez Niego do prow^dzeaia agsatary aaszego pisma 
osobie przy»łag?wa-:oby prawo potrąceata sobie 20 gr od kat* 
dei prenumeraty mtesięezaej w wya. 1,60 zł, prsekazaae uam 
przez P. K. 0. (bezpłatale pocztą na nasze koato z zaznacie« 
iłem  na odwrocie blankietu, *a kogo preflum#rata i aa Mtóry 
miesiąc.) PozysKsai przez Wfełmotaego Paaa SjUysa preau- 
meratorzy mogliby rówaleź wpłacać aa poczcie albo a  Uato« 
wego zł 1,60, my %*i priekazywelibyśmy 20 gr. °d kaidaj po- 
zys&anej nam premameraty mtestęszaej, wedlag spisa, któryby 
dostarczał aam Wieimoiny Pau Sołty»« W teu spo^óo mogli­
byśmy również przekazy wać 10 proc. od sumy, wpłacoaej aam

za ° ^ 0pZr* ^ nanta> że wielmożny Pan SRtys usiłowania no­
sze w rozpowszechnianiu pisma dobrego (1) 1 służącego idei 
państwowego rozwoja mocarstwowego poprzeć całym bwoim 
cennym wpływ.m będzie łaskaw, kreślimy z wyrazami praw-
dzlwego powaiaaia. B

Wydawnictwo .Głosn Pogranicza w Brodalcy.
Tę ssklsmę ,G osa Pogcsnicsa* przysłał nam pewien 

sołty> * tym dopiskiem:
Do

Redukcji „Drwęca* Nowemiasto
Nialeiszem przesyłam otrzymane pismo z tern aadmleo» I t 

Janie mam i ale chcę mleć nic wspólnego z wyda w. „w . Po­
granicza* z Brodnicy, tylko stoję wieraie przy sztandar*» 
Drwęcy* t nie mogę za żadną cenę szkodzie naszej ulnblo- 

nej -Drwęcy*. Wooec tego przysyłam owe pismo dla Infor­
macji. Przypuszczam, Iź nagewao wszyscy boUtsI Ukle pismo 
otrzymali I tak postąpili, Jak 1 ja i ta t czują, Jak i ja.

Przy tej sposobności poruszam Jedną rzecz, a 
że u nas istnieje od dawna kółko rolnicze. Dala 26 12 36 r. 
powstało koło BB , do którego zapisać się dało na rad» :14 atom* 
ków. Cl werbują dalszych członków powiastkami, U kto Jest 
w B B ,ten otrzyma pciyczkę 1 nfe potrzebuje podatsówpiacie« 
Dzieje się to w tym celu, sby rozbić Kółko Rolnicze,

Nadsyłałbym więcej korespondencyj, tylko piszę błędni«, 
a to by było mole nleprzyjemae. ^ Ł J*

(Od r e d a k c j i :  Nic to ni© szkodzi. My chętnie po­
prawimy. A za okazaną nam życzliwość B*c*#**® 
Jesteśmy wdzięczni. Cbyba i&dea uczciwy poi a/»katolik 
wątpić nie feędz1© ani na chwilę o tern, że my zaw sze i wszę­
dzie bronić będziemy tylko dobrej 1 słusznej sprawy.

N i$ sk ąp  g ro sza  n a  w alk ę  o trz6źw ofe  
n a ró d  et, bez k tó re j n ie  m ożna a n i m a rz y ł  
o do b ro b y c ie  ogó lnym .

M, T. P O R K I U S e

C Z A R N E  W I B M O .
P O W I B S C.

Prcehlnti %

(Ciąg d«ls*y.)
Ku końcowi tęga ssmago tygodnia ctrzymsla 

Linda bilet od Rusierta, *a?ła«*ający ją as powtór­
ną schadzkę w uli ę grabową. P oeitaeszy  *e«d» 
c is ie  młodą dziewczynę, opowiedział jej, że sir 
Tomasz zajął się * mlodzUńjiym załatam  całą 
aprawą 1 ża nazajutrz wieczora « przybędzie, aby 
ją zabrać do L ndyau do ssroga doma. Pr«y bra- 
ml« póluacnoj będzl* oazeidesł powóz o gadzinie 
dziewiątej i nocnym pociągiem aoipieszą da stolicy. 
Skoro tam będzie, sprawa z Alfredem H jltropem 
Łloly się jak najłatwiej.

— Alt, jsklm fe sposobem ? — pyt »la L tads, 
idam loaa tik  nagłetn zbliżeniem krytycznej dla 
s ie j chwili.

— O powie pani hlstorję swego życia całego 
biegłemu prawnikowi, wybranemu przez sir Toms- 
KZą; ostatnie wypadki potwierdzić 1 poświadczyć 
musi ciotka pani.

— Jestem przekoatna, te  ciotka nigdy, nigdy 
się na to nie zdscydaje, aby pojechać do Loadyaa 
i stawać subitccnle jako świadek.

— A jestem przekonany, że uczyni to niechy­
bnie, «koro się dłwie, co od świadectw« jej zawi­
sło. Maiiaibym s ę co do niej namyślić, gtybym  
■ie był przekonany, że jutro już towarzyszyć nam 
będe e. Jsk słyszę, Izak Hjltro? po raz dragi 
uległ atakowi paraliż a i aa cały prawy bok jest 
bezwładny.

— Czy tak? Nic ule słyszałyśmy o tern; tak 
mało mamy stycznożii z mieszkańjami reszty zamku, 
jak gi/byśm y o sto mil bylt od siebie oddalę ii.

! _  A t raz pragnąłbym pani powiedzieć coś, co
f m ile eameg > dByczy.,. — zaczął Rajert O »red,
J dii wale niepswayaa i nlsśntałym głosem — mam 
I »»dzieję, dalską, ale możliwą nadzieję zostania 

wolnym człowiekiem.
Ltad* nie odpowiedziała nic aa te słowa, snoj- 

rzała tylko na mówiącego ostro i pytająco. Gdy 
próżno czekał na słowo zachęty do dalszego zwie­
rzenia, dodał smutno I z goryczą:

— Czy nie chce pani słyszeć dalszych w tej 
mierze szczegółów?

— A lei., zapewne, mów pan!
_  Dztękaję pani! Naz«jątrz po dniu, w kto- i rym udałem się popołudniowym pociągiem do

Londynu, w połowi# dragi zostaliśmy zatrzym»*! 
x powoda jakiegoś wypadku kolejowego. Pomąf 
osobowy fdirzW iS§ aa i  boęzoych il î^
z pociągiem towarowym i zmiażdżone wagony za­
tarasowały szyny, mówiono, ie  wielu zabitych 
i pokaleczonych sasjlowało się jeszcze na miejscu 
nieszczęsnego wypadku. Pociąg nass zatrzymano, 
bo lokomotywa musiała się udać z kilka lekarzami 
1 ty ad, którzy £ d/brsj wolt pragnęli nieść pornos, 
na miejsc# wypadku. Ponieważ m*m * odbytych 
kam pan*] nieco doświadczenia w opatrunkach ran­
nych, a przytem mocne nerwy, ofiarowałem także 
mą pornos. Nie chsę pani ophywtć okropnego wi­
doku, ja*i nam się przedstawił, gdyśmy stanęli w 
Crlsy. Pamtędzy innymi znajdował alę i kondaktor 
lokomotywy, strasznie pokaleczony. Opatrzywszy 
jako tako poszarpaae członki, zanieśliśmy go do 
d mu, mieszkającego w pobliżu dzierżawcy. Biedak 
cierpiał jak potępieniec, znosił jadnate nadludzkie 
cierpienie z wielką cierpliwością. Widząc mai# 
oddającego mu przysiągł, jak najlepiej umiałem, 
rzekł d i mii® serdecznie: Jest pan tak dobrym
dla mai#, chciałbym wiedzieć pańskie nazwisko 
A gdy mu takowe wymieniłem, popatrzył na mnie 
sdum ony i zapytał; Czy był pan m iże kiedy w 
I idjRth ? A gdy i to potwlerdzlłsm ciągnął dalej:

— Czy może by i pan w miejscowości, zwanej 
Koral ? (C. d. a).



W I A D O M O Ś Ć ! .
N o w i  m ! a b I o, dnia 4 lutego 1931 i. 

laUadarzyk. 4 lutego, Środa, Aaegerego b, w.
5 lutego, Czwartek, Agaty p, m.

Wschód słońca g. 7 — 10 m. Zachód słońca g. 1§ — 28 m. 
Wschód księżyca g. 20 — 29 m. * Zachód księży®* g* 8 — 56,'m,

Jak) pogaifą będziemy mieli w lutym ?
Astrometeorolog p. Fr. Prengel z Bydgoszczy podaje aa» 

jtępojącą prngaozę pogody w lutym.
Miesiąc laty cechować będzie pogoda sllale zmienna, 

ikokt w temperaturze zaznaczą się mocniej, niż w stycznia 
br. Naogół tem p«*tura przeważnie w pobliżu zera. Umlarko 
wany lab silniejszy mróz najść może Polskę w czterech 
krótszych etapach, mianowicie w plerwizym, w ciąga drogiego, 
w końcu trzeciego 1 w końca czwartego tygodnia.

Z ogólną odwilżą, wlększem zachmurzeniem, zadymką lub 
deszczem szczególnie Uczyć się trzeba około 2, 6, 11, 18 i 18 

lutego. Pozitam dość pogodnie. Miesiąc o właściwościach 
silnie mgłotwórczych.

Dni krytycznych jest liczbowo mniej, niż w stycznia rb. 
Emanacje elektro-naagnetyczne-ko»miczne najujemniej dzia*

| łają: 1—2, 12, 16—18 i 23—24 lutego, około których 
grożą najrozmaitsze katastrofy.

Wzmożona polsacja ziemi za skłonnością do trzęsienia 
i erupcji wulkanicznej Istnieje aa początku pierwszego, 
trzeciego i w czwartym tygodniu miesiąca lutego.

N iw y  ty tu ł dla u n ę d a ik ó v .
Rada miaistrów ustanowiła nowy tytuł w hiersrchjl 

arzędaiczej. Urzędnicy państwowi, sprawujący funkcje samo­
dzielnych referatów  w stopniu ełużóowym od VIII. do XI., 
otrzymują z-m iist tytułów referentów, tytuł adjonkiów admi- 
aiitracyjn?cb, dia odróżnienia od urzęlaików kancelaryjnych, 
iddnosl się to tylko do urzędników, pełniących stałą służbę.

W śjirAwł« T/goddlśt f r o p ig ia d y  T m ź  arośnl.
W dniach 1—8 tego br, odbywa się we wszystkich die­

cezjach Rzeczypospolitej Polskiej Tydzień propagandy Trzeź 
wości. W związku z tem rozporządził J> E. Ks. Biskup, by 
w tym czasie urządzano organizację bractw trzeźwości, zor­
ganizowano wykłady na ten temat, a dnia 8 lutego odbędzie 
lię w całej diecezji kolekta as rzecz ruchu trzeźwości.

Z miasta i powiatu
Wezwani«.

Urząd Skarbowy poditków i Opłat Skarbowych przypo­
mina wszystkim płatnikom, a w szczególności właścicielom

tospodarstw rolnycb, że termin płttnośsi ostatniej raty po­
etka grantowego, dochodowego i majątkowego za lata po. 

przednie upłynął w dniu 3 i stycznia rb., a termin płatności 
pod, dochodowego za z, 1930 w dniu 1 grudnia 1930 r.

Na zasad«!® przepisu § 17 instrukcji o przymusowym 
ściąganiu państwowych podatków i opłat, tad d e i innych n a ­
leżności skarb owych z dnia 17 maja 1926 r (Dz, M. Uri, 
Min. Sk 15 poz. 168) w<ywa się płatników rolników do 
uiszczenia wymienionego wyżej podatku najpóźniej w ciągu 
dni 14 od daty niniejszego wezwania, a to pod rygorem przy­
musowego ś ciągnięcia wraz z kosztami eg sęku cy jaemt I kara­
mi za zwlokę.

Nowemiasto, dnia 3i stycznia 1931 r.
Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skirbowych.

„Ż /el# 1 rozwój» Cs«r«ro&9 go K rsjrtt 
pod nt«bgm la a tiy ja a m , 

N o w am lastp . Mimo oczywiście od 1st całych już istnieją­
cych antagonizmów partyjnopolltycznych, nie pozwolono przez 
długi szereg lat tymże wkradać się w dziedziny im zopełnie 
niewłaściwe, Im obce. To też w naszych towarzystwach 
o charakterze ogólnonarodowym, dobroczynnym, gospodarczym, 
kulturalno-oświatowym aż do niedawna zgodnie pracowali 
ludzie rozmaitych poglądów polltyczaych. I dobrze było z tem, 
gdyż to jedyny sposób możliwości rozwoju takich instytucyj 
lub organlzacyj, a równocześnie dobra sposobność stępiania 
wybujałości tychże antagonizmów. Jednak od pewnego czasu 
z łona sanacji wyszło hasło opanowania wszystkich dziedzin 
życia publicznego, a temsamem dostania pod swe wpływy 
i wszystkich towarzystw. W myśl t*go hasła ubiegłego roku 
u  przyczynieniem się wyższtm udało się zawładnąć sa­
nacji ,Cserw, Krzyżem*. J u l ,naprzód bowiem przygotowano 
aż kllkanastugłowy zarząd, za samych senatorów i go też w!ęk = 
izośclą głosów przeprowadzono. No le d  tego czasu spoglądamy 
aa rok »pracy i działalności* Czerwonego Krzyża pod 
«g1dą sanacyjną. Jeżeli potrzeba jeszcze jakich dowodów na 
to, jak zgubne jest wnoszenie momentów politycznych w 
nasze organizacje niepolityczne, to najlepszego z nich dostsr* 
cza nam właśnie ów »Czerwony Krzyż*, którego blltns roczne} 
pracy, to jedno jedyne bardzo słabo zastąpione zebranie zarządu, 
no i ostatnio »walne zebranie*, na fetórem nawet tu i czwarta 
część samego zarządu nie była obecna, a o członkach już 
wególe mowy być nie mogło. Nic przeto dziwnego, że lanso­
wano myśl likwidacji tejże organizacji. Ale chyba do licha 
ale ten sobie ceł wytknęła sanacja, dąiącdo zawładnięcia całtm 
naszem życiem orgtnlz&cyjnem, aby wszystkim organizacjom 
powoli sprawiać pogrzeb? W nich tkwi przecież wielki wy­
siłek, trod i poniesiona cfiara ze strony tych, 
którzy je potworzyli Nie na to chyoa wszystko było założone, 
by teraz zostało pogrzebane, ale na to, by żyło, rozwijało się 
1 niosło jak najobfitszy pion dobrej sprawie. Czy los »Czer­
wonego Krzyża* nie posłały może naszym czynnikom sana­
cyjnym pod tym względem za naukę i przestrogę? To chyba 
nie sztuka doprowadzić jakąś sprawę do zaniku.

Fodłlękowlttli.
N o w e m la s tn . Dl* Bursy Gimnazjalne] ofiarowali: ka. 

$rob. Nowak Sktrlln 1 ctr. grochu, p. C Njwemlasto 75 azt. 
pączków.

Za daFy te składam w imieniu zarządu serdeczne «Bóg 
*****<$“. Ks. Dembieński.

_  Mtedoftlft&i i l o d i l i j i ,
N o w e m la ito . W nb. tygodniu w nocy z piątka na

sobotę dwaj młodociani złodzieje w wieku między 15 a 16 
lat, mianowicie jSirader i Kleszcze wski, zakradli się do składa 
kolonialnego p. Piotrowskiego przy ul. Kościuszki. Złodzieje 
wesrli prawdopodobnie późnym wieczorem na podwórze p. 
Bony, a gdy około północy zamknięto bramę, zabrali się do 
pracy. Wybiwssy szybę w okuie w przyległym do składu 
pokoju, weszli do składu i zabrali z sobą około 20 pomarańcz, 
40 tabliczek czekolady, około 30 fantów cukru 1 drobną 
sumę z kasy. Pan Piotrowski, stwierdziwszy w sobotę rano 
whnunie do swego składa, zawiadomił natychmiast Policję, 
która około południa wykryła sprawców kradzieży. Skradzio­
ne towary, któreml się dwaj wspomniani podzielili, przecho­
wywały ich matki w domu, z których większą część zdołano 
tratować i zwrócić poszkodowanemu. Miodyeh opryszków 
«abrała Policja na Kcmendę, poczem po spisaniu protokołu 
wypuściła ich aa wolność. Niewątpliwie nie minie ich, jak 

; Również ich matek, które były wtajemniczone w dokonanie 
kradzieży, zasłużona kara.

S ir d te m a  podzlękow&ńi« I p«£»ga**|«.
L u b aw a . Dowiedzieliśmy się z g .z.ty , 2. zacny 1 w l.lc . 

ceulouy kg. prefekt A Kljora naszej młodzieży nadal uczyć 
nie będzie! Serdeczny żal ogarnął serca nasze, że teu, 
któreg) my rodzice, a przedewszystkiem młodzież nasza tak
serdecznie pokochali, ma opuścić nasze szkoły.

Byłeś, szlachetny Kapłanie, wychowawcą religijnym w 
calem tego słowa znaczeniu, byłeś opiekunem, pośrednikiem, 
ale I prawdziwym ojcem duchownym naszej młodz eiy, za co 
niech Bóg Najwyższy Ci kiedyś Niebem wynagrodzi. Dziś 
pozostawłas;, zacny Katecheto, żal serdeczny.

Niech Ci nowa placówka pracy religijnej z calem za- 
uftni*m 1 sercem odda młodzież swoią, bo tak, jak Ty, zacny 
Katecheto, młodzież pokochałeś, a Ciebie młodzież nasza, to 
nie zawsze się zdarza.

Porównywałeś dzieci nasze z kwiatami nieraz w Twych 
treściwych kazaniach, niech Cl te kwiaty całe życie wdzię­
cznością odpłacają — jak my rodzice Ci wdzięczni zostaniemy.

A może, może, jak czasy się zmienią — to wrócisz, 
żaccy Kapłanie, do n§s Lubawiaków — będzie dla nas tem 
większa radość, bo wyrosłeś między nami, dlatego dla nm  
pracować z większą ochotą będziesz. Prosić będziemy o to 
Pana Najwyższego, który może wszystko pokierować podług 
Swej najświętszej woli.

Dziś tylko szczere Ci składamy podziękowanie za tę 
zbożną pracę Twoją nad naszą młodzieżą, a ona nie zapomni 
nigdy tego, który 1 pracą swą 1 swem miłem obejściem zdobył 
ich serca, miłość i wdzięczność w tak krótkim cirsie.

Jeden za wielu rodziców.
Z życia „Sokala*.

— L ub sw a. Da. *2. bm. odbyło tlę w suit szkoły 
powsz. walne zebranie tut. gala zda »Sokół*. Zebranie otwo­
rzył hasłem »Czołem* p. prezes dr* Brasae, podsjąc zebranym 
porządek obrad do wiadomości. Honorowy prezes dib. Wolski 
stawił wniosek, by zamiast wyboru nowych członków do 
Wydziela zmniejszyć liczbę ich z 15 na 9, uzasadniając to 
tem, iż mniejsza liczba zarządu pozwoli na sprawniej­
sze funkcjonowanie tegoż. Nad tym wnioskiem wywiązała 
się dość ożywiona dyskusje, wskutek której zarządzone gło­
sowanie doprowadilło doodrzacenla wniosku przez większość. 
Następnie przystąpił drh. Prezes do odczytania sprawozdania 
rocznego sekretarza, chwilowo nieobecnego. Ze sprawozdania 
tego wynikło, iż tut. gniazdo w roku ub. pracowało dość 
intensywnie, jak na obecne czasy. Odbyło się 1 zebranie 
walne, 1 nadzwyczajne i 7 miesięcznych orsz 16 zebrań Wy­
działowych 1 urządzono m. in. uroczystość 108 rocznicy powst. 
listopad., brano udział w różnych obchodach i uroczystościach 
narodowych. Po odczytania sprawozdania drh. Preses dodał 
od siebie kilka słów o pracy gniazda tut. Po sprawdzeniu 
przez sekretarza obecnych przystąpiono do sprawozdania 
skarbnika. Ogólny dochód wynosił 917,36 x l w tem 330 z!, 
ze składek, a reszta z »Dnia Sokoła* 1 innych imprez, rozchód 
zaś 1107 zł. tak, że powstały niedobór wynosi 149 zł, który 
aarazie pokryto z pożyczek drh prezesa i skarbnika. Jedno­
cześnie druh skarbnik prosił, by członkowie regalami#] 
płacili składki, zaznaczając, iż suma zaległych składek dosię­
ga 429 zł. i gdyby członkowie raczyli s«ój obowiązek spełnić, 
powstały niedobór dałby się z łatwością pokryć. Wielkie 
wydatki spowodowały częste wyjizdy druhów na zawody. 
Po krótkiem sprawozdania drh. naczelnika, który na kilka 
miesięcy przsd zakończ, roka ustąpił, powiedział jeszcze kilka 
słów drużynie ćwiczącej drh. podnaczeinik* W imieniu ko­
misji rewizyjnej drh. Pater potwierdził zgodność ksiąg 
i prosił o udzielenie zarządowi absolatorjum, którego 
jednogłośnie udzielono. W dyskusji nad sprawozdaniami 
drh. naczelnika wywiązała się bardzo ożywiona dyskusja co 
do saii ćwiczeń. Dotąd odbywały się w sali reitaur. drh. 
Zielińskiego, lecz ten dawał nieraz niedwuznacznie do zrozu­
mienia, iż nie życzy sobie, by odbywały się tam ćwiczenia, 
przeto zarząd postarał się, by ćwiczono odtąd w auli semina­
ryjnej. Wobec tego przy końca roka nastąpiła w ćwiczenia 
przerwa. Poinosiły się głosy, obwiniające zarząd, i i  do tego 
dopuścił, na eo prezes odparł, li zarząd czynił, co było w 
jego mocy, zaznaczając, że w obecnych czasach każde towa­
rzystwo przeżywa trudny okres 1 dlatego nie należy się zbyt 
krytycznie zapatrywać na chwilowy zastój. Po wylosowaniu 
5 członków wydziału nastąpił wybór tylni nowych czł. przez 
głosowanie kartkami. Nastąpił jeszcze wybór, a raczej uzu 
pełnienie różnych komisyj: jak gospodarczej, rewizyjnej i de­
legatów na zjazdy. Wybór sądu honorowego napotkał na 
pewne trudności, gdyż postawiono 2 wnioski: by do sądu 
h m . wybrać drh., obeznanych z prawem oraz by wybierać 
tylko z obecnych na zebraniu. Wobec tego, że wniosek osta* 
tul przeszedł oraz z powodu małej liczby zebranych, wybór 
sądu honor, odłożono n i 5 lutego rb., na który to dzień 
zwołane zostanie nadzwyczajne walne zebranie.

Prese« honorowy drh Wolski podał do wiadomości, l i  
tut gniazdo obchodzi 35 iecie swego istnienia i z tego powo­
du zarząd powinien zawczasn pomyśleć o edpowiedaiem 
uczczeniu tej roczaicy oraz postarać alę, by zjazd okręgowy 
w tym roku odbył się w Lubawie. Drh. prezes w imieniu 
zarządu powiadomił obecnych, że, o ile zjazd okręg, w tym 
roku będzie, to j«dyn?e w Lubawie. Na tem zebranie za­
kończono. Dod*ć należy, li tat, gniazdo liczy 103 członków 
lecz żalono się, iż większość nieregularnie płaci składki 
i uczęszcza na zebrania i wskutek tego organizacja cierpi 
i nie może się należycie rozwijać.

C*odftiękow*Al m.
T e re s z e w e , Na kościół w Tereazewie ofiarowali z No- 

wegomiasta biel znę kościelną Siostry Miłosierdzie, p M 
Chelkowska i p.Obrębsk#; kwiaty p. Kojawska; dzwonek do 
sa try -tjip  Ewertowaki; kracyfiks p. Radomski, za co serdeczne 
składam »Bag zapłać*. Ks. Hundsdorff, kuratus. £

f f z i d ś t i i i ę ń l i  I t i t r i ld if .
O se tn o . W niedzielę, dnia 21 ub. m.f urządziła Młodzież 

z Tereszewa w naszej wiosce na sali p. Łukaszewskiego 
przedstawienie teatralne pod tytułem »Stary Pieehor i Syn 
jego Hiztr* Amatorzy, a przedewszystklem amatorki, wy­
wiązały sfę se swych ról wproat zadziwiająco i nadspodziewa­
nie. Tylko jedna rzecz jest pożałowania godna, że lad icść 
naszej wioski aie umie ocenić tak zbożnych zabiegów dziel­
nej naszej mlodiUży, która się aa takie trudy naraża. Bo 
przecież czysty zysk nie był przeznaczony na żadne hulanki 
tylko na tak ważny cel, jak budowę kościoła katolickiego, 
który stanie we wiosce Terenowo, tak upragniony od wielu 
lat. A na tak ważny cel powinien każdy Polak swój ostatni 
nawet ciężko zapracowany gro»* ofiarować. Chyba każdemu 
jeszcze wiadomo, jak hylo za Prusaka. Po przedstawieniu 
urządzono taniec, podczas którego bawiono się harmonijnie 
1 ochoczo. Ze znajduje się jeszcze u nas młodzież o ta tar­
skiej kulturze, to pewno zadaniem naszego towarzystwa SM?, 
będzie tego rodzaju jedao itii z pośród naszej młodzieży 
ucywilizować.

Przede wszystklem wam, amatorki oraz amatorzy z Tara- 
szewa, należy się uznanie. Jeden w obecnych.

Z  P o m o r z a ,
Dxteei pufelijr w ruea auto l śp sw o d o w * !/  

katastrofę.
R ogoźn o . Wra-iająo. ze szkoły w Rogoźnie, dzleoi 

poczuły bawić się pr*y stmoohodzle, pizyozem paislfy nle- 
opatriale w rach maszynę.

Samochód w sz,balem  tamote rnszył naprzód, wjechał na 
badyaek p. Róbla, wywracając jodaą ze ścian domu.

Auto uległo zupełnemu zniszczeniu.

Protest członkiw Kitka Rolniczego 
Szworcenowo przeciw hańbie Brześcia.

Do szerokiej fslt protestó ar wszelkich zrzeszeń 
kulturalnych i społecznych w sprawie B rzefcla 1 my 
dorzucamy swój glos.

Członkowie Kółka Ralnicsego w SswarcsaowSe 
aa zebrania w dala 25 I. rb. uchwalają gw ący 
1 stanowczy protest przeciw Brześciowi i metodom, 
stosowanym w n i«  wobec byłych posłów.

Kierowani zasadami chrześsIjańikSemi i prawami 
ludzkości, a rtojąc w obronie dobra pańitwa i sławy 
Imienia polskiego, oczekujemy, śs wlani pepełnlo- 
nycb nadaiyć otrzymają zssłaloną karę, by tern 
samem nieskalany dotychczas hoaor polski odzyskać 
mógł pełny swój blask.

Brzsść jest objawem próby zboczenia z drogi, 
wytkniętej przez wielkich naszych praojców, wobec 
czego w dbałości o dobro i przyi złoić narodu 
1 państwa polskiego uczynić należy wszystko, aby 
karty naszej hi stor jl nigdy więcej nłe skalały sta 
taką, jak Brześć, zbrodnią.

Krsft Władysław, L em  Kikut, J. Majewski, 
F /aac. Rutkowski, Sagajskt, Krsft, Robaozswskl, 

Taranowskl, Grajewski, Pol sań  iki, Lson Urbanowski, 
Ludwik Taranowskl.

Sk&E&ule hi&di&rzft z K^ś&I^rzjr&y n& 4 l&ta 
w lę * l# a ia  mm i i p l e g o ś tw i .

Chuj (lica. W tych dniach toczyła eię przy drz wiach 
zamkniętych przed sądem okręgowym w Chojnicach rozprawa 
przeciwko handlarzowi Józefowi Ma tyce z Kościerzyny, are­
sztowanemu w listopadzie ub, roku pod zarzutem dopuszcza- 
nla się zbrodni szpiegostwa na rzecz pań dwa ościennego. 
Udowodniono Matyce, że dostarczał wywiadowi obcemu la* 
formacjj wojskowych i o przysposobieniu wojskowem oraz 
przekraczał w tym celu w sposób nielegalny granicę państwa 
sąsiedniego.

Wyrokiem skazany został n \ 4 lata ciężkiego wiezienia 
1 na ponoszenie kosztów sądowych.

N iezw y k ły  o k tz  iw lś l .
S ta r y  B o k o w lae , pow. koś Urakt. EUndlar* Otto Kl*U 

ze Starsgo Bukowca uchował sobie świnię, ważącą 8 ctr. Jest 
istotnie rzadkością, by Świnia tak wysoką wagę osiągnęła.

Z  d a l s z y & h  s t r o n -  P & t s k i l

Kupli kem * ■» 10  z łotych .
K teloe . W Piószowla u t  ostatnim targa bprzcdiwB&o 

parę prosiąt dwatygodaiowjreh za 5 *1., zając, po 2 iŁ W 
Stopatcy zaś Jakiś chtop.k spriadał koala, zdeklarowaną 
wprawdzie szkapę,lesz ze nieprawdopodobnie niską cenę 10 *Ł 
To Już rekord.

L u b lin . Do oddziała B»aka PolikUgo w Labltnl« zgto- 
slU się, cel.m  wymUny 8 ttr.j dsUrówkl aa aową, olajaka 
Ita Scbefn, biedna żydów&a, przekupka tirgowa.

Kasjer, spojrzawszy aa nom .r dolarówki, oświadczył, iź 
wygrała oaa 500 dolarów Jaszcz, w roku 1928.

Oszolomloaa żydówka początkowo n i. wtórzyła kasj.rowl. 
uważając to za żart. N tstępei. z.mdlała 1 uspokoiłaś!« wro- 
szcle, gdy zamiast aow.J dolarówki otrzymała gotówką 590 
dolarów.

ń b F o d ń l i  m l ś p w i g p  m o r d a .
L w ów , 28. 1. W Retchenbacho, w pow. lwowskim, 

dopuszczono się we wtorek wieczorem masowego mordu 
1 samobójstwa na tle niesnasek rodzinnych i niezgodnego 
pożycia małżeńskiego. “

28 latał Iwaa Iizczak, ożeniony z córką koloatsty nl.ml«* 
cklego Schse.bsrga, wpadłszy w szał pod wpływem ciągłych 
kłótni z rod siną ź >ny, dał do obecnych w domu szereg strza­
łów rewolwerowych, kładąc teupeu na miejscu teściową Asm# 
Schneebertową 1 szwagra Hsuryka oraz raniąc śmiertelnie 
żonę Katarzynę. Oitatnlm wystrzałem w głowę odebrał sobie 
życie.

„Gospodaruj Panie Boże —  bo Lipiński 
już nie może".

L u b lin .  W Lubelszczyżala właściciel zlsmaki LtpIńskL 
ala mogąc d*ć sobie rady z trudnościami fiasasowemi, wyBrz.- 
dał cały Inw.ntarz, zwolnił słnibę, z.mkcą' bramy folwarku, 
klacz* odesłał staroście, a na bramie nalepił kartka z napisem?

»G ospodaraj P a s ie  B oże — bo L ipiński J a t n fs  
oku z  e

1 poszedł w świat azeroki.
. i sl “ ° w»niowtty przyczynek dy obecnych niezmiernie 

ciężkich warunków, w Jakich zaajdaje stę rołnlctwo.

OD R E D A K C J I .
W odpow iedzi pod adr««»m Z. P. N, S, 

O goli «o — Ociatdo
. Z eot my w .Glosie M«żarskim* ar. 5 z dala 10 sta- 

cznla 1931 o .Związku Potsk. Nencz. Sikót Poważ.* powle- 
dziell, ccfaąc b!c nte możemy. Dl.tego sproitowenla nte 
nm.eśclmy, temmnlej pod presją wyrażonej przez Zarząd Ognt- 
■ka Dilałlowskl.go pogróżki pociągnięcia nas da odoowte- 
dzlalnośot ^sądowej za artykuł, rzesomo. » p o d b am o jn o w  
n.es.nsznle Czytelników przeiiw nauczycielstwa, należąc?ma 
do .Ogniska* działdowskiego*. '  “

Nam doprawdy nla o to chodzi, by a o d b o r in ó  lalko 
by umacniać wszędzie podstawy 1 zasady chrzei-.ijańiki* 
L l,®H do^ ,g łć  89 przede wszy stktem n wychowawców1 mto- 
dz.eży. Tego umocnienia bis daje atoli ntszem a nauczycielstwa 
pczyaależaość do związku, przeciw którego tendencjom aż 
tak ostro wystąole Dyli zmuszeni ostatnio bitka«! polscy 
Wiemy dobrze, że na zjaździe 5 llpca 1930 nie do mszczono 
do dyskusji nad wnioskiem świeckiej szkoły — a lt to ieszcz. 
w niczam nie dowodzi, Jakoby .Ognisko* stato na „ n n r f t
U ń ó t ^ b * 11“.  ł,A ii*4*.11 a!a “* graac'e wyrażał, chrz.ścl- Jtósk m, to czyż okrsśleale .wolnomyśltrlelskl* może być o brat*. 
1 oznaczać  ̂ .podbarzenle*. Jsżalt nasza nwsgl w .Głosie
! f m*J, .c,b"r*kt*r . podburzający* — to cóż dopiero 
należałoby powiedzieć o odezwie B skupów polskich, która 

w T ? * J wymienionym związku takie wypowiada zdani* •
,n .u ^ !|5łi *(t?’ 5 1!3.(5i W t8i ajFniei doniosłej pracy do­znaje nłejelaokrotate przeszkody. Co gorsza, * o | f „  lawa
n a  ty c ie  i i o łd o e n e  « ta r a  «lę pudry«rać  p a e e e  o rna*  
nie* aj a « « » o z y a ie lu a ,  k tó r a  t l ę  a u y e a  »Zariazktem  
N aaczyale la ts ra  S c só ł  P ow azachnych“ . ««*«on«



Nowy rząd francuski.
l l c k lA i io d o w ;  *nów  prsy n la d s y .  — L ł t lU «  

ip r iK je r « m .
P*iyi. Picm]«rem 1 min. sfraw wswsętrznycb 

•owo utworzonego rządu francuskiego został Ltvslle, 
■to. sprawiedliwości Laon Barnard, min. spraw 
zagranicznych Brland, min. wojny Maginot, min. 
marynarki Doment, ml®, letni« twa Dumesultlle, 
oświecenia publicznego Mario Ronatan, finansów 
Flaodln, robót publicznych Dalfgca, praey Landry, 
handlu Rcllnln, rolnictwa Tardlao, marynarki han­
dlowej da Chappedtlalne, min. emerytur Champetler 
Deribee, poczt I telegrafów Ouernler, kolcnji Daynant.

Teka ministerstwa zdrowia publicznego nie 
została obsadzona. Prócz tego obsadzono szereg 
podsakretarjatów etanu. W Izbie deput. nowy rząd 
otrzyma! znaczną wląkizofć głosów.

U goda o  » r z a d la ic a ie  ik ip o r ta  św iń  do  
A nstrjl.

Wicdsń. „N. Fr. Prasso“ donosi, In rokowania 
między delegatami Polskltgo Syndykatu Eksportu 
trzody chlewnej a komlsjoneraml wiedeńskimi w 
sprawie priedłnienla umowy kontyngentowej co do 
przewozu świń z Polski do Austrjl, zakończy­
ły ale zasadniczą ugodą. Szczegóły nie zostały je­
dnak jeszcze uitslone, lecz spodziewają się, i® pod­
pisanie umowy nastąp! w ciągu b. tygodnia.

Ze strony austrjacktej czynione są trudności, 
a to z powodu przekroczenia w ostatnich 
cach kontyngentu, przyznanego Polsce. Przedstawi­
ciele amtrjaccy domagają się, ażeby nadwyżka Im­
portowanej nierogacizny została odliczona z cyfry, 
przyznanej na rok 1931. Wkcńeu rokowania napo­
tykają jeszcze na trudności z powedu rywalizacji 
pomiędzy poszczególnemi stronnictwami chłopakiem!
w Aostrjl. . , . . . . ...

Mimo tych trudncści nl# nlega jednak kweztjf, 
le  umowa będzie w najbliższych dalach podpisana.

P W ściśle] tajemnicy w y it ir tc w ili peiśey 
lotnicy do lotu naokoło Afryki.

k Warszawa, 1. 2. Dzlslsj rano o g. 8.30wy»tar- 
towall z lotniska mokotowskiego kspltsn pilot Skar­
żyński i por. obserwator Inż. Markiewicz Aadrsejaa 
samolocie turystycznym »Ł 2* do lotu dookoła
Afryki. _ .

Traię lotu podzielono na 24 etapy. Prowadzi 
ona przez Ateny, Kair, Khaitun, Addis Abbeba, 
Daressslam, Elisabethville, Huambo, Brarzaryllle, 
Duala, Dakar, Casablanca, Paryż, Medjolan, Wie* 
deń 1 Warszawa. Wynosi ona około 25,000 lim . 
Przewidziany czas trwania lotu wraz z odpoczynka­
mi 44 dni.

Ze względu aa życzeń!® lotników nie były wy­
dawane żadne komunikaty o przygotowaniach do 
lotu, jak również nie uprzedzono prasy o dacie 
i godzinie startu.

Mimo śniegu na lotnisku I dużego obciążenia 
samolotu, start odbył się gładko na dystansie około 
200 aa. Po jsdnorazow« m okrążeniu lotniska lotnicy 
■kierowali się na południe. Pierwsze lądowanie 
nastąpi w Biaiogrodzle, skąd jutro letnicy wyruszą 
do Aten.

Ksżtsk-Bieraieki w Frismjśls.
Ostatnia .Ziemia Przemyska* (Nr. 4. drogi 

nakład po konfiskacie) donosi:
Dowiadujemy sfę z wiarygodnego źródła, le  

obecny dowódca D. O. K. X. Przemyśl, gen. dyw. 
Tessaro, wysłał do ministerstwa spraw wojskowych 
obszerny memcrjsł, w którym domagać sSę ma 
stanowczo usunięcia płk. Kcsika*Biernackiego s do­
wództwa 38 p. p. w Przemyślu. W memcrjaie tym 
w słowach ostrych przedstawiona ma być ro.ss 
Biernackiego, jsko dowódcy pułku oraz omówiona 
szeroko sytuacja w Przemyślu, kióra tu jesst tego 
rodzaju, że po Brześciu, tak wśród wojskowych, J*k 
I cywilnych, pozycja płk. Biernackiego jest nie do 
otrzymania.

Na pow itanie G handltgo w yrn izy le  209 0««  
ln dal.

Londyn. 200.000 lodzi zgromadziło się onegdaj 
na przedmieściu Bombaju, aby wyełuchsć pierwsze­
go przemówienia Ghandlego pe wyjściu x więzieni«.

Godzinę czasn trwało, zanim Ghandi mógł prze­
dostać się przez tłum na trybunę. Po kilku minu­
tach Gbandl ogłosił roawlązanle zgromadzenia 1 w 
otoczenia ecbntnłków z trudnością zdołał wydostał 
etę x tłumu. Ściek był tak wielki, *e 31 esób ednio- 
■ło rany, a jedną kobietę zadeptano na śmierć.

.i iiiiiimu in* ii'ii iiiiii»» >iii met

R e e l s  t e w e r n y s l w .
N o w e n ln a to . Zabrani* Kółka Reln. odbędzie się w 

piątek dnia 6 lutego 31 r. o godz. 11.
Na porządku obrsd 1. eprswa drzewa, 2. sr. zbiornicy jaj, 

3. laloianl* Sekcji Przysp. roln. na króliki etc.
Uprasza się zatem o przybycie wszystkich czlonlró*

1 gc id  Z ,rJ ' d
L n b a w s . Zabrania Związku Inwalidów Wcjsncych R. F„ 

Koła Iubawy odbędzie się w nisdzlelę, dnia 8 lutego 1931 X. 
o godz. 13 w szkole miejskiej w Lubawie.

Ze wzglądu na bardzo wain* sprawy przybycie wszystkich 
członków jest konieczne. Zarząd.

SeHi i k i m  w PDzniBlo.
M@t©wa*l* oSiojiiis i  dais 31. 1# 

f ia s ta e  w słoty ab sk 100 ką.
t y l t
Psiarnia* śswa susha 

Owi««
Mąka iffmia 
Mąka f U  pto®
Otffby iyial*
Otsębf fassams

Uwag*J Ogólna nsposobisais słaba

1

17.50— 18.CG
20.50— 21 25 
19.25—20.75 
19.C0-20 CO
27.50—
56.50— 39 50
11.50— 12 50
12.50— 13.50

S £»1*4*1«,l i  ^ySakslelairawUdilslny: Walenty St*wieki w N ssea  
ZalOKioesenla rsdmkej. ale odpowiada.

W rasie wypadków, «powodowanych silą w ytisą, i r n n U i  E  
saklmdile. strajku ttp„ wydawnictwo nie odpowiada i»  io»ta*esf*!g 
9Umm, a abonenei nie mają prawa domagania się Bledo»tare*o»y«^ 

Imb eisskaiewanta.

P »

Dni* 3 lutego rb. po długich i ciężkich cltrplenlach zascął w Bcgo, 
epatrsesy Sakramentami św.

ś. p.

Izydor Waszkiewicz
o b y w a t e l  z i e m s k i

pizeżywsay lat 60.
Ekspoitacja zwłek cdbędzia się 6 bm. z kostnicy Szpitala Powi&tc- 

wigo o godz. 5 po pół., następnego dnia pogrzeb o gedz. 9 rano*
Zawiadamiają pcgiążeai w głębokim żalu

Żona i Krewni.
Lipowy dwór, Nowemlasto, Mława Mławka,
Tomń, Grnczno, Berlin, Baltimore.

Głębcfeo wzruszeni dowodem! życzliwości, 
okazaneml nam ze wssystkich stron po igonie 
mejej najdroższej żony i naszej nigdy nieza­
pomniane} matki ś. p.

Agnieszki Masłowskie]
składamy na tej drodze wszystkim tym, którzy 
przyczynili się co uświetnienia obrządku po­
grzebowego, tym, którzy oddali csh taią przy­
sługę naszej kochanej Zmarłej, sa liczne zło» 
żon® wieńce i kwiaty 1 dowody szczerego 
współczucia — z głębi serca płynące

Bóg zapłaćl
Franciszek Masłowski i córki.
Nowemissto n. Drw., dnia 4 lotego 1931.

G o s p o d s rs ta o
12 mrg. we wiosce (budyń*k 
u o sy  1 masy wry) jest od zataj 
na sfrzedsź

K lin g e r, S z a fs rn la .

Ogłoszenie.
Mseistrst m ia s ta  L id z b a rk a  podaje ninlsjszem do 

•nblicznej wiadomości, ta  z a k a z  o d b y w a n ia  »1« ta rg ó w  
w  m ie ś c ie  L id z b a rk u  został z dniem dzisiejszym

zniesiony.
N astępny ta rg  o d b ę d z ie  s ię  w c z w a r ­

tek« tj. d n ia  5 lutego 1931 r .
Lidzbark, dnia 31 stycznia 1931 r.

M a g istra t.
R ocbon« burmistrz.

>H/.fM US0 WA LICYTACJA.
W  p ią te k ,  d n ia  6 bm , o  g o d f . 1 po p o lu d n . sprzedawać 
będę w L u b aw ie  n& Rynku za gotówkę lujwlęce] dająceoDu:
i sam o ch ó d  osobow y „C h e v ro le t1', I b ry ­
cz k ę  i 8 p ła s z c z y  d a m sk ich  z im o w ych .

Szu& alshi, kom. sąd. w Lubawie.

1 I V m » » o ® a  l i c y t a c j a T
W s o b o tę ,  d n ia  7 bm . o g o śz . 10 p i^ e d  poL  sprzedawać 
bądę w  R a d o m n le  irzed eberźą za gctćwkę najw. dającemu*

l kanapę, 1 biurko I szaf; dc rzeczy.
S zuka lak i, kom, sądowy w Lubawie.

p s u y m u s o w a  licytacja .
W s o b o ta ,  d a t*  7 bits, o  g o d z . 2 po  p o łu d n iu  sprzed«* 
wać będę w  » » ł a i a r c t t  przed eberźą za gotówkę najwięcej

dającemu:

PRZYMUSOWA LICYTACJA
W  so b o tę , d n ia  7. II. rfe o  g o d z  12 w p o i. będę apr**- 
dawał w K u c z w a ła c h  (koło Somin*) za gotówkę najwięcej

dającemu :
1 k r o « « ,  2 c ie la k i ,  1 ś w in i«  około 2 c tr , 4 w a rc b la k l, 
w ia ln i« , m tó e s rn i« , s leezS erfc« , 2 w ozy ro b o c z e , I w*l,
2 p a ry  b ro n ó w , 1 iw s n e i ,  g rn b ie  k o n n e , 6 n il pszesO f, 

l u i t |w e t o r  i 1 p a rn ik .
Zbiórka licytantów na podwórza a  p. Bemarća Pckcrskiego, 

Sfl^zaoow ski, kom. gąd. w Nowemiiieście.

> « ł;Y M U S 0 W A  L IC Y T A C JA .
W  so b o to , dnia 7. II. rb. o godz. 14 -te j będą sprzedawsł

w  M ierzy n ie  za gotówkę nsjwlęcej dsjącetru:
b ry c z k ę , m aszyn ę  do s z y c ia , w óz ro b o ­

czy, m łó carn ię , ń ru ts k  i I b y czk a .
Zbiórka licytactów ca fodw óou n p. J. Żurawskich, 

M azanaw afci, kem. sądowy w Nowemmleście

P o iza k o ję

pożyczki
na 120 mórg oa I hipotekę

5—7 tysięcy zł.
Zgłuszenia przyjmuje fllj* 

rDrwęcy* Lubawa pod nr. 101

Wszystkim, którzy byli 
łaska*! wyiazlć esm z 
okazji ślubu naszego two­
je życzenia oraz za śpiew, 
wykoneny przez chór ko- 
ścielcy, składamy najeer- 
deczniejsie

„B ó g  zap leć*5* 
Lubawa, w stycznia 1S3S. 
B o le s ła w  W iśn ie w sk i 

z  ż o n ą  
z domu Zaręba.

Och. S tra ń  P o la r n a  
w  M ro czn ie

urządza w  n ie d z ie l« , 8  b a .

zabawę zimowi
3 a sali p. J. Cbechłowskisgo* 

Początek o godz. 16-te].
Na którą jak najuprzejmiej 

zaprasza ZarzgdL

cd

Poszukuję pceady jiko
s łu ż ą c a ,

najchętniej do dzieci. Zgłosz. 
do ©ksp. »Drwęca* w Nowem« 
mfeśeie.

S łu ż ą c a
potrzebna (d  zsr«z

Cbudzlóeki, Kaczekc.

Och. S tra ż  P o ża rn a  
Z łotow o

urządza w  n i e d d e l f ,  d n i*  
8 -g o  lu te g o  r* b. na sali p, 

Kaczorowsklfgo

zabawę
* p n e d s te w ie n le m  a s a «  

to reh iem  p* t . :
K o m in ia rz  i m ły n a rz
Po przed§^aw!eniu t a ś f i C r  
Pocaątek o godz. 5-tej po poŁ

O liczny udzbł yresi
Z a rz ą d .

Połzokrją od dni« 1. 4. rb.
p a ste rza

z dejem z dwoma ziciągsml. 
Mteezyaław GraduszewskS,

Z ło ta w o , poczta Lubawa.

1 krom;
S x u k t is k l, kom. sądowy w Lubawie,

m w T u S O W A  LICYTACJA.
m  so b o t« , dn ia  7. II. rb. o  god z. 16 po p o łu d n ia  będę 
sprzeda«*t w C z te r e ch « Ió k a c h  za gotó«kę nsjwlęcej da-

jącemu :

1 bryczką i 1 świnią.
Zbiórka licytantów na podwórza u p. Mikołaja Nowaeklsgo.

M azatiow sk i, kom. sąd. w Nowemmlsścl*.

PRZYMUSOWA LICYTACJA.
W p o n ie d z ia łe k , dn ia  9 lu te g o  rb. o  g«dz. 12 w  poi.,
będę sprzedawał w L ubaw ie na rynku za gotówkę najwlęcsj

dającemu:
1 lu ifr o , 2 buffity» 1 1 »«»fon ierfrę, 2 it |o i y 9
6 k r z t a e ł ,  1 s z a fę , 1 rep o zy to r iu m , s t ó ł  a a ła d o w y ,  

5 sw e tr ó w , 2 ubrania 1 obryci®  n& i t o l ,
10 pftpasoii, 7 p o w ie s ia d e ł .

Jen  iMialieageweliff egzekutor miejski.

Dnia 7 i - t e g o  rh. o  god*. 10 praesi p s la d .  odbę­
dzie się w HąkorsM w salt Hotelu Hallerczyków

s p r z e d a ż  drewna opalanego i nżytk.
ze wszystkich leśnlctw tutejszego Nadleśnictwa.

Poiatem sprzedawać będzie Nadleśnictwo w Łąkorzu 
drewno, tak opałowe, jak i użytkowe w biurse Nsdltśnictwa 
w p o n ied z ia łk i, środ y  i p ią tk i ksźdfcgo tygodnia w godzi­
nach przedpołudniowych dc czasu posiadania zapasów takowego.

N ad leśn ictw o  P aństw , w  Ł ą k o ra u .

Syn poczciwych rodziców może 
się zgłosić jako

u czeń
piekarski
Rsazkaarshi, mistrz piekarski 
Lnb*wav Zimkowa. 1

Olejarnia
mieszcząca się u p. Fcnrcb«rta?

p rz y jm u je  do w y tła ­
c z a n ia  każd eg o  dn ia.

Pcleca tskżs

ole] i makuchy
po cenach zniżonych.

U czn ia
noaciwych redaleów w rawodzl* 
rzeźnlcklm poszukuj* od ztraz 

D. Arendt, Nowemleato.

Kow al
ssmetny potrzebny od l*go 
marca rb.

Roman, Krzemieniewo.

f o r m u l a r z e
poleca

Sśięjg& rsste vD rw « e e a

W ypożyczam

s a m o s h  ócE
o baidej porze, ceny przystępne.

J. Ł e ly ń s k i , L ubaw a
ul. Pomorska 5, telelcn nr. 16.

Blankiety wekslowe,
z n a c z k i s te m p lo w e  
i  z n a c z k i p o c z to w e

ma stale na skłsdzle

księgarnia „Drwęcy“
N o w em la sto , Rynek 4.


